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Wtorek, dnia 8 marca 1938 


[ШЙ antykomunistyczno $. 1. w calym kraj 


Łódź, 6. 3. — Publiczne zgroma- 
dzenie zwołane przez Stronnictwo Na- 
rodowe w niedzielę, 6 bm. w celu omó- 
wienia  niebezpieczeństwa komuni- 
stycznego i ostrzeżenia społeczeństwa 
przed niszczącą siły narodu i kościoła 
zbrodniczą akcją żydo-komuny, stało 
się potężną manifestacją narodową i 
katolicką. 

Sala obrad, przyległy hall i podwó- 
rze, zapełniły tłumy publiczności, któ- 
re po odśpiewaniu Hymnu Młodych 
wysłuchały pięknych i zasadniczych 
przemówień głównych mówców: pre- 
zesa Zarządu Okręgowego Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi adwokata Fran- 
ciszka Szwajdlera, ks. prob. dra Sma- 
rzyka i adw. Bolesława Grochowskie- 
go, jak również byłych radnych Anto- 
niego Czernika i Antoniego Belki, któ- 
rzy zabierali głos w dyskusji. 

Mówcy zobrazowali warunki pol- 
skie, w jakich doszło do tragicznej 
śmierci kapłana podkreślając koniecz- 
ność prowadzenia zdecydowanej walki 
z komunizmem, z jego bezpośrednimi 
kierownikami i agitatorami-Żydami. 

Kiedy Antoni Belką mówił o plano- 
wej walce Stronnictwa Narodowego z 
komunizmem i przeszkodach, na jakie 
ono natrafia w pracy swojej, jak np. 
rozwiązywaniu zebrań, przedstawiciel 
Starostwa zażądał od przewodniczące- 
go adw. Szwajdlera, aby ten połecił 
mówcy pominięcie sprawy zamykania 
zgromadzeń. Adw. Szwajdler wtedy 
odpowiedział: „Na życzenie przedsta- 
wiciela władz administracyjnych pro- 
szę kolegę o zaprzestanie omówienia 
tego zagadnienia. Zależy mi bowiem 
na tym, jako przewodniczącemu, aby 
nie dawać okazji do zamknięcia ze- 
brania*. Antoni Века po stwierdze- 
niu powodów, które skłoniły przedsta- 
wiciela władzy do powzięcia decyzji, 
przemawiał dalej na temat zbrodnicze- 
go posiewu komunizmu w Polsce. 

Na wniosek adw. Szwajdlera, wśród 
powszechnego entuzjazmu, uchwalono 
rezolucję o treści następującej: 

„Zebrani na publicznym zgromadze- 
niu Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
wstrząśnięci do głębi ohydną zbrodnią 
żydo-komuny, popełnioną w świątyni 
w. Luboniu na śp. ks, prob. Streichu, 
wzywają całe społeczeństwo polskie do 
zdecydo nej walki ze wszelkimi prze- 
jawami Маай działalności żydo- 
komuny, która wymierzona jest w naj- 
istotniejsze wartości: kościoła i naro- 
du. Wzywają miarodajne czynniki do 
zajęcia wyraźnego stanowiska wobec 
moralnych sprawców zbrodni w Lubo- 
niu, głównych propagatorów komuniz- 
mu w Polsce,“ 

Jednocześnie zebrani jednogłośnie 
postanowili wysłać na ręce J. Em. ks. 
kardynała dra Hlonda wyrazy głębo- 
kiego We ea z powodu męczeń- 

ski: ks. prob. Streicha, w 


zy zdecydowanej walki w obronie na- 
rodu i Kościoła. 
Na tym zakończono wśród ogólnych 


| 


entuzjastycznych okrzyków zebranie, 
tóre w należytym nastroju zakończy- 
ło się o godz. 13. 


30 tysięcy manifestowało w Poznaniu 


Poznań, 7. 3. — W niedzielę 6 bm. 
odbyła się w Poznaniu w godzinach 
południowych olbrzymia manifestacja 
przeciwkomunistyczna, zorganizowana 


na pół godziny przed wyznaczonym 
czasem była już wypełniona po brzegi. 
tak że z chwilą rozpoczęcia zebrania 
dwie trzecie ciągle napływających tłu- 


Ea. & Е, 
STRONNICTWO NARODOWE 


ZNISZCZY 


KOMUNE ! 


Transparent niesiony we wczorajszym pochodzie w Poznaniu. 


przez Stronnictwo Narodowe i będąca 
godną odpowiedzią katolickiego i na- 
rodowego Poznania na zbrodnię komu- 
nistyczną ,dokonaną na osobie śp. księ- 
dza Streicha. 

Manifestacja rozpoczęła się od pu- 
błicznego zebrania w „Olimpii“, która 


mów musiały pozostać na zewnątrz. 
Zebranie zagaił dr Wróbel. Po od- 
śpiewaniu Hymnu Młodych i po 
uezczeniu świetlanej pamięci ks. Strei- 
cha chwilą skupienia, przemówienia 
wygłosili red. Czapiewski, witany go- 
rąco i entuzjastycznie ks. prałat Józef 


Prądzyński, jako delegat J. Е. Ks. Prys 
то Kardynała Hlonda і mgr. Z.War« 
dejn. 

Po zebraniu uformował się z zebra- 
nych na sali i oczekujących na ulicy 
tłumów olbrzymi 30-tysięczny pochód, 
który przeszedł ulicami Mickiewicza, 
Dąbrowskiego, ul. 27 Grudnia, Rataj- 
czaka i św. Marcina pod pomnik Naj- 
świętszego Serca Jezusa, gdzie przemó- 
wił do zebranych Кз. Jakóbczak, wika- 
ry z parafii św. Marcina, odmawiając 
następnie wspólnie modlitwę o wielką. 
Polskę, w układzie inż. A. Doboszyń- 
skiego. 

Na zakończenie odśpiewano „Boże 
coś Polskę", po czym zebrane w or- 
dynku masy rozlały się szeroką falą 
po przyległych ulicach, rozchodząc się 
w poważnym skupieniu z twardym po- 
stanowieniem nieubłaganej walki z 
wrogiem wiary świętej i narodu. (j.r.) 


Ukaranie greckiego 
kobiety-szpiega 


Ateny. (PAT). Sąd wojenny ska- 
zał stenotypistkę ministerstwa spraw 
zagranicznych Rodochanakis za szpie- 
gostwo na 5 lat więzienia, deportację 
па przeciąg l, 5 na wyspę Inaphi oraz 
grzywnę wysokości 30 tysięcy drachm. 
Finlandczyk Horny, któremu Rodo- 
chanakis wydawała tajne dokumenty, 
skazany został na 7 lat więzienia i 
grzywnę 80 tysięcy drachm. 


Rząd japoński 
dla Chin środkowych 


Szanghaj. (PAT). Według nie- 
potwierdzonych dotychczas pogłosek, 
w dniu 9 marca ma być ukonstytuo- 
wany przy poparciu Japonii nowy pro- 
wizoryczny rząd w Chinach środko- 
wych. 


Bitwa morska u brzegów Hiszpanii 


Wielki krążownik „Balearas“ storpedowany ; 


Barcelona. (РАТ). Minister- 
stwo obrony narodowej ogłosiło w nie- 
dzielę rano następujący komunikat: 

Flota rządowa rozpoczęła dziś o 
godz. 2 m. 22 w nocy bitwę z krążow- 
nikami powstańczymi „Canarias“ 
(10.000 t) i „Almirante Cervera" (7.500 
ton) w odległości 70 mil (130 km) оа 
przylądka Palos. 

Jedna z torped naszych kontrtorpe- 
dowców trafiła w krążownik, znajdu- 
jący się w drugiej linii nieprzy 
skiej, a którym był albo „Cana 
albo „Baleares“. Na pokładzie jego па: 
stępił wielki wybuch i okręt przechył? 
się na bok. 

Z nas 
bowców 
sca bitwy inorskiej. Lotnicy zauwa 
iż krąż „wnik powstańczy stał w pło- 
a dokoła miego krążyło 


iem dnia 7 naszych bom- 


W czwartek przybędzie b. prezydent Hoover 


Warszawa. (Tel. wł). W czwar- 
tek, 10 bm. przybędzie do Polski wiel- 
ki przyjaciel naszego kraju, były pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Herbert 
Hoover. 

Hoover przybędzie najpierw do Po- 
znania, skąd przez Kraków uda się do 


Amerykanin, uważany za 
najpoważ! ego kandydata przy na- 
stępnych wyborach па stanowisko 
prezydenta Słanów Zjednoczonych, ba- 
vić będzie teraz w Polsce po raz drugi. 
Po raz pierwszy był Hoover w Polsce 
w roku 1919, który kierował amery- 
kańskim funduszem pomocy 


Tak wyglądał) 
Hoover w r. 1919. 


Tak wygląda 
Hoover dziś. 


7 okrętów. Samoioty rządowe bom- 
bhardowały płonący ckręt. Bomby upa- 
dły w pobliżu niego. 

Minister chrony narodowej wysto- 


sował do dowóčztwa floty telegram 
gratuiacyjny. 
Do wszystkich okrętów obcych wy- 


słano następującą depeszę radiow: 
Ministerstwo obrony narodowej repu- 
bliki hiszpańskiej ostrzega. przed zbli- 
żaniem się do powstańczego okrętu 
wojennego, który płonie w odległ 
70 mil od przylądka Palos ze względu 
na ewentualność nowych ataków, ja- 
Кіе, być może, podejmiemy przeciwko 
okrętom lub samolotom, które usiło- 
wać będą rątować ten okręt. 

Akcja ratownicza okrętów 

angielskich 

Londyn. (PAT). Angielski kontr- 
torpedowiec „Kempenfelt" i torpedo- 
wiec „Boreas“ ratowały przez całe 
przedpołudnie rozbitków z zatopione- 
go krążownika powstańczego „Bale- 


Admiralicja brytyjska otrzymała 
wiadomość, że jeden marynarz z kontr- 
torpedowca „Boreas* został zabity 
przez bombę, zrzuconą z samolotu rzą- 
dowego podczas akcji ratowniczej, 
trzej inni marynarze zostali zranieni. 
Żaden z okrętów angielskich nie został 
jednak prze bomby trafiony. 


Krążowniki 
Sn o A pornoś 


ch krążowników posiada ma- 
szyny е 90.000 k. m., dopuszczające 
rozwinięcie maksymalnej szybkości 33 wę- 


Krążownik BALEAR; js 
ł 


Kółkiem oznaczone jest miejsce wczo- 

j iej u wschodnich 

brzegów Hiszpanii, w odległości 70 mil 
morskich od przylądka Palos, 


złów (60 km/godz.) i uzbrojony jest w 8 
dział 20,3-centymetrowych, 8 dział 12-cen- 
tymetrowych, liczne działa przeciwlotni- 


cze i 12 wyrzutni torpedowych; załoga. 
ZO REA z tych krążowników liczy 705 
głów. 


Budowa lekkiego krążownika 
rante Cervera“ (7475 t) ukończona zostałą 
w roku 1927. Krążownik ten, rozwijający 
tę sama maksymalną szybkość со bliźnia- 
cze krążowniki „Bale „Canarias, 
uzbrojony jest w 8 d: entymetro= 
wych, 4 działa 10,2-cm, w działa przeciwe 
lotnicze i w 12 wyrzutni torpedowych. Zas 
łoga tego krążownika, mierzącego 176 mes 
trów, liczy 560 głów, 


„Almi- 


З 
Misfrzostwa пасїагѕКіе 
A 
WKS'ów 
Zakopane. — W sobote rozpaczęly 
się w Zakopanem zawody narciarsk 
mistrzostwo Wojskowych Klubów 5 
towych. W pierwszym dniu zawodów dd 
ię bieg 20 km na trasie która p 
„hi przy drodze do Ku 
піс, lasem do Olczyskiej Doliny, na gó! 
ną Polanę z podbiegiem na halę pod Ko: 
pieńcem, do Jaszczurówki, potem częś 
Doliny Olczyskiej, drogą pod Ne 
powrotem do mety, Startowało 35 
wadników, biog u ylo 31. 
była wybitnie norweska, prowa- 
oważnie lasem, technic: trud- 
warunk nicżne by- 
i mala 


wyniki 


Nieudany trening piłkarzy 


Katowice. — W niedzielę rozegrany 
został w Katowicach treningowy mec: 

jazdem do Sz jea f 

zentącjami Pol- 
kończonym 
stosunku 5:2 


dwoma repr 
A i teamem В, 
teamu A w 


śród napastników zagrał 

dobrym i pew 

Piec I, Szyko, 
równiej ze ws: 
nych pomoci 

Obrona Szcz: 
iż 


nym strz 
dalej Nytz. który g 
stkich pomocników, z bo 
k hył б 


para Michalski 
nych dobryni hyl Schertke 


a hardzo dobre; jak »ównioż nni sz А 

КОШЕ СКЫ lane 0 aaa Ruch — HCP 9:7 _ 

biegacz, W niedzielę wieczorem odbyły się w 
Wyniki biegu sa następt Poznaniu w sali cyrku „Olimpia” zawo- 
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ма, stars: 
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ski 300, 

Туш! mistrza WRSŁów w oblicze 

p: MALE biegu zjnzdowego i slalomu zdobył 
арт, Haratyk Jan, tytał wicemistrza — pod- 

chorąży Łacz Witold. 


HOKEJ NA LODZIE 


Kanada pokonafa w drugim ои; w Mi 


nachium reprozentacj ię zdecydowa! 
КАШЫ 30, 1:0) 
Mistrzem Ay gont Engelmann, 
który w decydnjacym Sonani go я 
iener 


tyeliczasowezo mistrza 
Zawody o mistrzostwo, Polski majice sie roz- 

* TRZ zostały odwołane z powoda 
te) 


Илу. 


PIEŚCIARSTWO | 


any przez 
iego (К). W, piórkowej, Auaznstowicz 

(A) КОП został zwycięzca, Rogalskiego (X) na 

gk ty. wadze lekk Mikol ү! 

onany zostal przez J 

chowski Т (G) nie rozstrzygna! w. 

W ólśrędniej 


t 
Wros 


їп, а ка 
cin {лген zadecydowała A wynik 
nå punkty 


1 
еј Warm ;G) ule 


уа 
Кореи (5). 

Znany fiński pieściarz wasi ciężkiej Baer- 
und I piospodziewanie w оуу 


NARCIARSTWO 


W Holmenkollen rozpoczęły sie darorz 
dzynarodowe zawody w komhinacji klasyczne 
W biegn otwartym zwycięstwo odniósł Чолой 
Waestbere w czasie 1 g, 1211 | forwozieri 
ыо, $ RJ 1 lem Dan 
тет, ЕД m złożonym, prowadzi 
Rawod Wos 


wiem Brodahlom, 
N water MTA am, алет i mi- 
strzom” awiata w. kombinagai Ioffalnkkonem. 
Na zawodach obecny byl zównież norwoski пах 
stępca tron Olaf. 
mistrzostwie Ślaska w kombinacji alpeje 
nn Czantorii i w tlębcach w 
k (Bielsko) 
уйй slalom 
Noumenm 


LEKKA ATLETYKA 


Wohlgetanówna skoczyła 140 em. 


Zimowe 


mistrzostwa Пп okregu poznafskiego mibyiy 


sig лу, 1їеце1ојо түли w fiat na Тој 
Sokołą”, Na 27 załoszonych, stanelo ną aty 

zaledwie 15 zaw, z AZS Warty 

K PW-Poznań. Жейт Т 


Чү, 
Wohizetanówna (АЙМ), która zajeła. piorwsze 
mie jol a w skoku w zwyż 
ustanowiła nowy ró okręgu (w hali) 1,40 m, 

Niespodzianka było "жабу plerwszego: miej: 
sca przez AUS ү Ww A) w punktacji ogólnej 1 
#чум наше А 4 

p 


rych koniturencyj były na- 
2) Kin- 


s 
500 

буги. б, Ly KU Кое 

kę w da) z miejscat 1) Sriigerów= 

ү) gy Wohzatanównn BP. Kry- 

żaka, (W). ЧҮЧ я вон: Тү Woli 

ил кфүпа (AZS), 8) „| 

УП! Wabieetanówna, 1.40 
Ok, RÓ ekk kag atlet 


3, Р, 
нында PW) 10 $ kka AVY, m 
o Ктуйатка (W), т КЕЙ D 
ZAW onsin 2132 2) Warta ED Waria IT, 
punktacji ogólnej zwycleżyła Waria ТЗ Pu 
D AZS" pu D KPW-Poman 13 p. ш 


WIOŚLARSTWO 


fojtannwa podarować гезе 

dyskwalifikacji nałożonej w ub. r. na Brauna 
zą APO zachowanie się w ewy 
cie. (e) 


om] zimowy 
By Rawo- 


kary 


ciarskie z cyklu rozgrywek o dru- 
mistrzostwo Polski. Spot 
to zadeydować miało n tylule wicemi 
Polski, toteż obie 
rolnych skladach, 


dy т 
żynowe 


lecz poziom ich był 
ę również bez mylnych o 
eo punktowego, zwłaszcza w 
iórkowej. 
„muchy“, Jasiński i Stempnie- 
stoczyli zaciętą walkę, prowadzoną 
ważnie na dystans, Poznańczyk sta- 
„e czolo wiącoj rutynowanemu 
i szybkiemu w akcjach Ślązakowi, który 
jednak bil zbyt obszernie í nieczysto, za 
со ог утпі napormmienie, 
L i Krawczyk stoczyli bezbarw- 


ną wi alk, kilka ehe „Iewych* za- 

A pewnilo, Lischee zwyciestwa. 
сіну Wynik walki Walkowiak — Manecki, 
r Mrowe krzywa! rażnie ka. Po _ pierw 
podeh. W równanym, w drugim i 


k przeszódł, do ataku, 
wnik z obrony celnymi ciosa- 
mi z obu rąk zbierał punkty, toteż ogło- 
szenie wygranej Walkowiaka spotkało 
się z protestem widowni. 

Szymczak i Bienek stoczyli walkę ob- 
Jiczoną na cios, W 1 starciu ро celnym 
ciosie Szymczaka Ślązak był prawie „£o- 
„ przetrwał jednak starcie i w na- 
stępnych skutecznie kontrował ataki Po- 
znańczyk 


polowali na cios 


ki i Wideman stoczyli walkę 
chaotyczną i nerwową. Ро- 
‚ walczącemu zwykle z tem- 
КЕЛИУ nie wychodziły ciosy, toteż 
rugiego starcia Ślązak przeszedł do 
ku i zbieral punkty. W ostatnim star- 
ciu Wid n trafit skutecznie i Szułczyń- 
ski znalazł się do 3 na deskach. Wide- 
man w tym starciu otrzymał napomnie- 
i i а walkę. 

ężkiej Kaźmierczak zasłużył na 


dwa pi ze starcia. - 

Walka Klimeckiego z Wrazidłą przy- 
niosła również mylną decyzję sędziego 
pnktowego. Walka bowiem była zupel- 
nie wyrównana, lecz sędzia przyznał zwy- 
cięstwo Wrazidle. 

Poszczi walki przyniosły nastę- 
pujące w 


W wadź леў узн (Ruch) wy- 
Stempniewiczem Р). 
w Кори chka (Hepy pokonał 


Krawczyka (Ruch 


je mezak (HCP) zwyciężył 
Biefika (Ruch 
w półciężk 


j Kolonko (Ruch) pokonał 
z Waloszkiem (Ruch); 
średniej Szułczyński (HCP) 
nowi (Ruch); 

kiej Kolonko (Ruch) pokonał 


w 


uległ 


(HCP) przegrał z 


Sędziował w ringu p. Borowski (Łódź), 
na punkty p. Koprowski (Pomorze). (al.) 


Warta — Flota 11:5 


W wadze muszej Wirski (W) pokonał 
na punk Iwańskiego; w k j Ko- 
ziotek zdobył punkty bez зү: piór- 
kowej Frankowski (W) uległ na АМУ 
Pasturczakowi. 

W wadzo lekkiej Kajnar (W) zwycię- 
na punkty Plucika, zaś w wad 
kiej Wasiak (F) 
w drugim REZ prz 
Ratajakiem, Ostatni „poszedt* w pier- 
m starcin dwukrotnie na deski i w 
przerwie poddał się. 

W wadze те j 

һу! punkty bez 


W wadze sm 


; miso z Karo- 
wW ostatnich trzech sekundach 
walki. Szymura niesz zwichnął 


\ 
z trudom dokończył spotka- 
iej „Walce dnia w wadze 
żył na punkty 
m rozstrzyg- 
у na sali, ро- 
jak już wspomniane wyżej walki. 


GRY SPORTOWE $ 


Mistrzem Łodzi w NAW meskiej 


sobie stopę 
i w 
Ц 


gie miejsce zajął AZN, (о) 


PIŁKA NOŻNA 


Wima — ŁKS 2:1 (1:0). Spotkanie towarzy: 
kie rozegrane w niedziele, zakończyło się, nie- 
spodziewanym sukcesem rużyng Wim: с) 
Cracovia — Pogoń (Katowice) 5:0 (1:0). Spot- 
kanie towarzyskie odbylo gia w Krakowia. — 


Gdynia. (Tel. wł.) W niedzielę 
rano przybył do portu w Gdyni ze 
stoczni „Normandie* w Hawrze naj- 
większy polski okręt wojenny, sta- 
wiacz min, ORP „Gryt”. 


ОАР „Gryf“ ny był już 
w Gdyni w sohotę droga no- 
wego okrętu ze stoczni przez Goete- 
borg, gd się ma, do 


j utrudniona z 
silnej burzy, szale- 


Gdyni, była nadzw. 
powodu niczwykle 


јасеј па Morzu Pólnocnym i Baltyku. 
W 


trudnych warunkach pierwsza 
okrętu „Gryf pozwoliła spraw- 
wielkie zalety statyczne i 


nawigacyjne: 

Na powitanie ОВР „Gryf“ wyjecha- 
li na morze oficerowie Dowództwa 
Floty z z szonymi dziennikarzami. 


ORP „G na redzie oddał swój 
lut admiralski, po czym 
i portu handlowego „Tytan“ 
i „Tur* prowadziły go do portu. 

ORP „Gryf“ posiada 2.250 ton wy- 
porności, poruszany ji dwoma mo- 
torami Diesla, rozwija szybkość 20 wę- 


„|Sławiacz min „Gryf“ przybył do Gdyni 


złów, jest długi 108 m i szeroki 13,5 m. 
Uzbrojeniem okrętu jest sześć dział 
120 mm, cztery działa 40 mm oraz 300 
min. Załoga okrętu składa się z 12 
ofi ÓW oraz 240 podoficerów i mary- 
na 


Dow ódcą nowego polskiego okrętu 
wojennego jest komandor por. Zieni- 
siewicz. 
Budowa ORP „Gryf* па stoczni 
francuskiej trwała od listopadą 1934 
r. i przy budowie zużyto w dużej mie- 
rze materiały pochodzenia Хоар. 
р. 


Krążownik „Koeln“ 
woła o ratunek 


Oslo. (PAT). Donoszą z Tront« 
heim, że niemiecki krążownik „Коеп“ 
wysyła sygnały S. О, S. „Koeln“ natra- 
fil na silną burzę na szerokości wyspy 
Halten. Z Alesdunu i Roeryik wysłano 
łodzie ratunkowe. 


W Palestynie krwawe walki 


Jerozolima. (PAT). W środko- 
wej Palestynie prowadzona jest w dal- 
szym ciągu walka z powstańcami. 
W walce tej biorą udział 3 pułki i 6 sa- 
molotów, 

Do soboty wieczora stwierdzono, iż 
tów padło 50 zabi- 
rannych wzięto do niewoli. 
bandy ukrywa się w różnych 


miejscowościach dokoła Umelfahm. `' 

Samoloty poszukujące terrorystów, 
intensywnie bombardują te miejsco- 
wości. Po stronie angielskiej zanoto* 
wano tylko 2 nowych rannych, Ро- 
wstańcy uciekając pozostawiii wiele 
karabinów, zwłaszczą wielką ilość 
amunicji, 


Barcelona bombardowana przez lotników 


Nacjonaliści nie liczą wiele na pomoc ochotników 
cudzoziemskich 


Barcelona. (PAT) Od godz. 19,30 
do 4 rano rano samoloty powstańcze 
hombardowały czterokrotnie Barcelo- 
nę. Bomby spadaly zarówno na cen- 
trum miasta, jak i na przedmieścia. 

Pierwszy alarm nastąpił o godz. 
19,30, gdy po ulicach miasta spacero- 
wały liczne tłumy. Niemal jednocze- 
śnie baterie przeciwlotnicze rozpoczęły 
gęsty ogień, Po upływie kwadransa 
wszystko ai Drugi atak nastąpił 
około godz. 23, a trzeci około 1. Wresz- 
cie około godz. 4 gwałtowna kanonada 
przerwała ponownie sen mieszkańców 
miasta. Wśród nocy rozlegało się war- 
czenie motorów samochodów sanitar- 


nych, śpieszących z pomocą rannym. 
Jak się zdaje, liczba ofiar bombar- 
dowania jest bardzo znaczna. 


St Jean de Luz. (PAT) Według 
wiadomości nadchodzących z pograni- 
cza hiszpańskiego, możliwość zasadni- 
czego porozumienia, jakie mogloby być 
osiągnięte między rozmaitymi pań- 
stwami, reprezentowanymi w komite- 
cie londyńskim w sprawie wycofania 
ochotników cudzoziemskich z Hisz, 
nii, nie wółuje, jak się zdaje, wię- 
kszego wrażenia w Hiszpanii nacjona- 


listy cznej. Sądzą tam bowiem, że za- 
graniczne kontyngenty uczestników 
walk zostały w ostatnich czasach zna- 
cznie zmniejszone, poza tym zaś ist- 
nieje tendencja, aby nie wykorzysty- 
wać ich w sposób bardziej intensywny 
w przyszłych walkach. 


Zauważają przy tym, że w czasie 
niedawnych bitew pod Teruelem głów= 
na kwatera w Burgos nie uważała za 
właściwe wprowadzać do walki oddzia- 
tów „Czarnych strzał” i „Czarnych plo- 
mieni“, Jak się zdaje, oddziały te cze- 
kają obecnie na właściwy moment, aby 
zatrzeć wspomnienie porażki, ponie- 
sionej w roku zeszłym pod Guadalaja- 
та. D Nie jest poza tym rzeczą wykluczoną 
że sam gen. Franco wycofa te oddziały 
z frontu z chwilą, gdy zdołają pomścić 
swą porażkę na nieprzyjacielu. 


Można na ogół zauważyć, że aktyw- 
ność ochotników cudzoziemskich w Hi- 
szpanii jest obecnie znacznie mniejsza, 
niż przed kilku miesiącami, Wśród 
przewódców powstańczych ujawnia się 
coraz wyraźniej dążenie do kontynuo- 
wania wojny wyłącznie przez oddziały 
Czysto hiszpańskie. 


Min. Beck w Rzymie 


Rzym. (Tel. wł). W niedzielę o 
godz. 19,30 przybył do Rzymu minister 
spraw zagr. Beck z małżonką. 


Pastor Niemoeller 
w obozie koncentracyjnym 


Berlin. (РАТ), W berlińskich 
zborach Bekenntniskirche zawiado- 
mionóo dziś licznie zgromadzonych 


wiernych o stanie sprawy pastora Nie- 
moellera. Po zakończeniu postępowa- 
nia sądowego pastor Niemoeller — јак 
wynika z oświadczeń złożonych w zbo= 
rach ewangelickich — przeniesiony zo- 
stał obecnie do obozu koncentracyjne- 
go Sachserhausen. 


Targi lipskie otwarte 
Lipsk. (PAT). W niedzielę nastą- 
piła uroczyste otwarcia dorocznych 
wiosennych targów lipskich. Otwarcia 
dokona łminister Rzeszy Funk. W Tar- 
gach bierze udział 10 tys. wystawców, 
reprezentujących 32 państwa świata. 


Liczba ofiar w Kalifornii 


Los Angeles. (PAT). Bilans 
ofiar powodzi w Kalifornii wynosi 150 
zmartych i 74 zaginionych. 


Sukcesy narodowców 
na lądzie 


Grenada. (PAT). Południowa ar- 
mia powstańczą rozpoczęła w sobotę 


wyrównywanie linii na odcinku pomię- 
dzy drogą z Alcala la Real do Grenady 
na wschodzie, a granicą prowincji 
Jaen i Grenadą na północy, przesuwa- 
jąc linię frontu o 5 km naprzód. Woj- 
ska rządowe poniosły przy {ута ciężkie 
straty. 


śmierć dwojga narciarzy 


Paryż. (PAT.) gad- 
ka zaginięcia pary polskich -narciarzy 
p. Lubieńskiego i p. Wierchowskiej w 
górach Wysokich Wogezów, została 
ostatecznie wyjaśniona. Oboje zabłą< 
kani w zadymce śnieżnej znaleźli 
śmierć z zimna. Ciała ich odnalezio- 
no w opuszczonej fermie górskiej. 


0 neutralność Szwajcarii 


Bern. (PAT) Komisja rady naro- 
dowej (parlamentu) do spraw polityki 
zagranicznej odbyła posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta Vallotona 
1 w obecności radcy związkowego Mot- 
ty, ministra Bonna i radcy legacyjne- 
go Gorgi Komisja postanowiła po- 
lecić radzie narodowej przyjęcie spra- 
wozdania Rady Związkowej z 18 Zgro- 
raadzenia Ligi Narodów i przyjęła jed- 
nogłośnie rezolucję, dotyczącą neutral- 
ności Szwajcarii. W rezolucji tej ko- 
misja stwierdza, że powrót Szwajcarii 
do statutu integralnej neutralności 
jest konieczny oraz przyjmuje do wia- 
domości, że Rada Związkowa jest zde- 
sydowana poczynić wszystkie kroki, 
mające zapewnić uznanie tej integrals 
nej neutralności, 


` (nowo- 


Młode Laponki uczą się челер) 


Na dalekiej północy, wśród bezmia- 
ru pól śniegowych і pustki lodowisk, 
nad którymi w przedziwnych rozbły- 
skach kolorów płonie zorza polarna, 
wiodą swój żywot koczowniczy, a ре- 
łen trudu mało znane mieszkańcom 
Europy środkowej ludy. 

Mało też E wie o tym, jak w; cho- 


czyków, i czy. w ЗК, istnieje możność 
uregulowania ich szkolnej nauki. 

przedstawia się nieco 
inaczej, niżby to sądzić było można, i 
tak samo, jak spotyka się młodego 
Lapończyka doskonale obeznanego z 
motorem samochodowym, i umi 


go władać dwoma obevmi 
np. szwedzkim і norwesk prócz 
własnego narzecza, tak wśród 


młodych kobiet tamtej 
ie, które przeszły 
szkoły powszechnej i 
porozumieć się po sz 


ch są już i 
normalny kurs 
również mogą 


Rząd Szwec, 


znalazł 


bowiem Spo- 
sób na to, aby Lapończykom zabezpi 
czyć dostęp do cywilizacji zachodnie, 
Ponieważ nie ma tam wiosek o typie 
równym naszym osiedlom, stąd nie bu- 
duje się również i szkół, podobnie do 
tych, jakie my znamy, Za to istnieją 


DZIEWCZYNA LAPOŃSKA 


specjalne internaty wspólne dla mło- 
dzieży żeńskiej i męskiej z racjonal- 
nym podziałem zarówno pomieszczeń 
szkolnych jak i zajęć młodzież; 

Dziewczęta lapońskie spędzają tu- 
taj rokrocznie pewien okres czasu, 
przede wszystkim zimowy,” pobierają 
naukę czytania i pisania, geografii itp. 
w lokalnym narzeczu lapońskim, a 
prócz tego uczą się także i po szwedz- 
ku, aby miały możność pełnego korzy- 
stania ze swych uprawnień obywatel- 
skich. 

Nauka w internacie nie ogranicza 
ji tylko do lekcyj matema: 
i w jej elementarnym za- 
tego dziewczęta zapozna- 
ja się bardzo szczegółowo z anatomią 1 
higieną, nabywają wiedzy praktycz- 
nej w dziedzinie pielęgniarstwa i ra- 
townictwa, a także kurs botaniki ma 
tu swoje specjalne zastosowanie. Cho- 
dzi o to mianowicie, aby dziew- 
częta doskonale poznały wszystkie ja 
dalne rośliny i zioła lecznicze swej 
ojczyzny, gdyż po powrocie w pu 
nię śniegową wiadomości te mogą być 
im bardzo potrzebne. 

Kurs gospodarstwa domowego rów- 
nież przystosowany jest dla specjal- 


gospodarstwa 


W LAPOŃSKIM INTERNACIE 


jakie dziewczęta eze- 
obejmuje więc 
także przę- 
inne działy 


nych warunków 
kają w dalszym 
prócz gotowania i szycia 
dzenie i tkactwo, oraz 
przemysłu domowego. 
Dzieci lapońskie czuja się natural- 
nie z początku żle w internacie, na- 


wykłe do swobody i ciągłego ruchu, do 
dalekich przestrzeni i życia na wolno- 
ści, uczą się jednak dobrze i chętnie, 
a powróciw później do swoich | 
dowatych szałasów stosują rozumnie i 
praktycznie nabyte w szkole Ба 


$т\їегїеїпо$© 
wśród murzynów w Ameryce 


Oficjalne statystyki ogłoszone przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, wykazują 
wielka śmiertelność wśród Murzynów ame- 


23 śmiertel- 


rykańskich. W latach 1921 — еме. 
ność wśród czarnych mi ńców stani 
południowych wynosiła 16.22 na 1.000, pod 
czas zdy u białych Śmiertelność wynosiła 
w iym samym okresie tylko 9.0]. W stà- 
nach północnych cyfry te wynosiły 20.08 
dla murzynów i 11.02 dla białych, W Jatach 
śmiertelność wśród murzynów 
+82 па 1.000 w stanach połud- 
niowych i 17.45 w stanach północnych, pod- 
as gdy śiniertelność wśród ludności bia- 
wynosiła tylko 0.15 i 


Pasażerowie-milionerzy 
lubią jeździć koleją 


y Harald“, milionerzy 
ukryć przed urzęda- 


Jak podaje „Da 
lscy 


ang sta 
mi skarbowymi czę: swoich dochodów. 
Zdaniem dziennika londyńskiego, udaje się 


to im w sporym stopniu, gdyż pozbawiają 
skarb państwa 15 milionów funtów podat- 
ków racznie. Odbywa się to w ten sposób, 
iż bogacze zakladają przedsiębiorstwa han- 
we w tych krajach, gdzie podatki do- 
chodowe są niskie lub żadne. np. w Lu- 
ksembureu, Szwajcarii, Listensteinie, Mo- 
пасо, Nowej Szkocji, Indiach Zachodnich. 
W księstwie Monaco np., gdzie podatek do- 
chodowy w ogóle nie istnieje. towarzystwa 
handlowe angielskie reprezentują kapitały 
w sumje okoła 140 milionów funtów (3 mi- 
jardv złotych). Podobno minister skarbni 
W. Brytanii ma poruszyć tę kwestię w par- 
lamencie. 


Zbrodnia wykryta po 35 latach 


Dwa trupy w jaskini — Napad bandycki na Kolorado - ekspress — Ukryte skarby 


W ostatnich с: ch d: ypadko- 
i wyjaśniona została zbrodnia, która 
przed 35-ciu laty poruszyła całą opinię a- 


dająca się z kilkunastu geologów i innych 
nyeh, udała się w dzikie góry płasko- 


dla poszukiwania skar- 
Pewnego dnia ро du- 
ód fantastycznie rom: 
i groźnie pieknych Jaskiń 
owych jeden z uczestników ek 
y skalnej spostrzegł nagle 
żczyznę. Po bliższym zbadaniu 
ę zczyk spoczywał iam 
jakie 30 do'40 tat. znaleziono przy nim 
niczego, со -by umożliwiało” stwierdzenie 
tożsamoš ci ео „Natomiast z 


go śmierci. -Ślady stóp wskaz) 
že mężczyzna zgubil orientację i dniami ca- 
tymi w podziemiach, nie mogąc 
znależ ścia. Obok niego leżała na zie- 
mi ziona świeca. Śmierć nastąpiła 


braku pożywie- 


wia. 

Lecz ekspedycję -czekało jeszcze dalsze 
straszliwe odkrycie. W jednym z bocz- 
nych ganków napotkano туйо! 
mężczyzny, który. jak się okaza 
śmierć od kuli rewolwerowej swego towa- 
rzyszą. 

Powiądomiona o tym odkryciu policja 
zaczęła studiować akta wszystkich niewy- 
Jaśnionych, a w -rachubę wchodzących 
zbrońni z ostatnich dziesiątek lat. W tem 
sposób dotario do głośnego swego. czasu 
napadu bandyckiego na pociąg Kolorada- 
expreszu, w go wielki ładunek zlo- 


ła. Do zatrzymanego pociągu wtargnało 
irzech uzbrojonych bandytów, którzy ро 


cymordowaniu eskorty uciekli ze złotem. 
ig za bandytami nie dał żadnego wy 
Po kilkunastu dniach znalez 
bezludnej okolicy trzy bezpańskie konie. 
Jako właściciela tych koni policja wypo- 


MISTRZYNI ŚWIATA 


Angielka mies Me 


r zdobyła w roku bieżącym mis 


two świata w jeździe 


figur"wej pań. 


irodkowała jednego z farmerów okolicz- 
nych. który zeznał, że kilka dni przed na- 
padem na pociąg zbiegło trzech jego pastu- 
chów, Brone, Shorty i Pecos, zabrawszy 
ze sobą trzy konie. 

W toku dalszych dochodzeń policja od- 
kryła gdzieś w lesie świeży grób. W od- 
h zwłokach rozpoznano jednego z 
ów, Shorti'ego. Sprawa była jasna. 
Shorty został przez swych towarzyszy za- 
mordowany, kiedy przyszło do podziału 
łupu. Dwaj inm bandyci przepadli bez 
śladu. Sprawa napadu na Kołorado-eks- 


Stare gwoździe — 


W tych dniach zjawił się w jednym z 
banków paryskich nieznajomy młodzieniec 
о typie południowca, 
Bułgara. Nieznajomy, trzymający w 
walize: prosił o widzenie się z d 
rem banku. Na spotkanie jego zam 
rektora wyszedł prakurent, któremu nie- 
znajomy zaproponował nabycie złota. znaj- 


który podawał się za 
ręke 


dującego sie w woreczkach na sumę 60.000 
franków. Bulgar wyjął jeden z woreczków 
z walizy i przed oczami prokurenta zabły- 


sły gwinee i Ividory, 


Ponieważ we Fr 
wahań waluty, zła 


neji wskutek ciągłych 
v znajduje chętnych na- 
bywców, prokurent zamiast nabyć 21010 
dla banku, umówił się z Bułgarem nas 
nego dnia w swym mieszkaniu. gdzie z: 
mierzał tale złoto nabyć dla siebie. 
Następnego 
izeczką w 


dnia 
towar 


zjawił się Bulgar z 
twie pięknej blon- 


w. 


press poszła w zapomnienie. Dopiero eks- 
pedycja naukowa ujawniła w jak straszii- 
wy sposób dokonał się ich los. I między ni- 
mi powstała kłótnia o podział łupu, w cią- 
gu której Pecos zastrzelił Bronca. Pecos 
pozostał więc sam jeden właścicielem skar- 
bu. dla zdobycia którego przelano tyle 
krwi. Ale skarb ukryty w podziemnej ja- 
ini nie przydał bandycie, któ- 
у w podziemiach, zakończył 
zdniczy swój ZEE śmiercią głodową 

Zrabowane złoto dotąd nie zostało odna- 
lezione. (Kk) 


zamiast złota 


dynki. Podczas, gdy blondynka wyjmowa- 
ła torebki napełnione złotem z walizy, Bul- 
gar począł się wpatrywać w prokurenta 
gorącymi oczyma. Pod wpływem czaru 
blondynki i palącego spojrzenia nieznajo- 
mego, prokurent — jak później zdał sobie 
sprawę — stracił wolę i po krótkim czar 
sie bez dalszego sprawdzania zakupił wa 


lizkę, rzekomo napelmioną złotem, zapła- 
ciw: 60.000 franków. 
kież było jego zdumienie, gdy po 


с zawartość wò- 


pewnym czasie przegląd 


reczków, znalazł w nich stare zardzewiałe 
awożdzie. Policja, powiadomiona о wypad: 
ku. się czy nie wchodziła tu w 


a. zastosowana przez nieznajo- 
mego i czar roztaczany przez piękną blon- 
dynkę. które spowodowały. że stary, do- 
wiadezony prokurent dał zukać, wy- 
płaciwszy tak wielką sumę za walizę na- 
pełniona gwoździami 


Szczur i człowiek 


Dziwne może zestawienie, nie mniej 
jednak racjonalne z tak wielu względów, 
że prof. Morton Robinson (uniw. Columbia 
w Nowym Jorku) nie waha się o tym 
gryzoniu powiedzieć, że ze wszystkich 
zwierząt ma on najwięcej cech wspólnych 
z ladźmi. Nie chodzi tu o satyryczne 
porównanie — bo i takie może by 
mianowicie szczur potrafi na wolności stać 

ę zņą. potęgą niszczycielską. 
Wszechświatowe bowiem straty dobytku, 
spowodowane przez szczury, sięgają po- 
nad pięć milionów dolarów rocznie. 

Szczur — tak jak człowiek — jest stwo- 
rzeniem wszystkożernym; żre mięso, owo- 


znosi z 
naturę kiwacza w odniesieniu 
ł, zdolni 
łowiek tak 
nta, żyją- 


ЙЕНЕ rola Bl 
tem zwierząt? 

wieku skonstatowano. że 
szczur — (о najpodatniejszy materiał eks- 
perymentalny dla anatomów i biologów: 
Inie nadaje się do badań rasa 
ów białych (mus norvegicus albi- 
. inych warunkach ойрума się 
hodowla tych białych stworzeń w insty- 
tuci ar w Pensylwanii, 


Wiek szczura obliczono na trzy 


lata. 


że wiek człowieka wynosi 90 
'mioskujemy, że szczur rozwija się fi- 
zycznie w okresie 30 razy krótszym, Jeże- 


Ji tedy we wspomnianym instytucie od- 
byto badanie nad 96 tysiącami szczurzych 
pokoleń, to — przyjmując wartość trzech 
ludzkich pokoleń (generacyj) równoznacz- 
ną ze setką lat — owych 96 szczurzych po- 


koleń odpowiada przeszło trzem tysiącom 
lat. 

Mus norvegicus mnoży się niesłychanie 
szybko. W przeciągu 5 lat potomstwo jed- 
nej zdrowej pary może osiągnąć liczbę 15 
milionów. 

Waga szczura w stosunku do wagi czło- 
wieka ma się jak 1:250 (Szczur waży oko- 
ło 1/4 kg). Odpowiednio do tego otrzymu- 
je szczur doświadczalny dawki lekarstw, 
trucizn i serum do zbadania, jaka dawka. 
będzie właściwą dla organizmu ludzkiego 
— celem zapobieżenia chorobie (np. przez 
szczepienie) czy też jej leczenie. 
menty z dziedziny sztuki lekar- 
опе na szczurach, są o tyle do- 
godne, że o ile dla zbadania biologicznego 
trzech ludzkich pokoleń potrzeba aż 100 
lat, to ten sam rezultat można uzyskać, 
posługując się przy próbach doświadczal” 
nych szezurami — w przeciągu 18 miesię- 
cy. Do niektórych zaś badań (np. nad cho- 
robą raka tzw. „teer”*) szczur jest nie do 
zastąpienia. 

Tak zbawczo moga przysłużyć się w 
dziedzinie lecznictwa te w stanie dzikim 
szkodliwe i obrzydzenie wywołujące gry- 
zonie. Natomiast laboratoryjne (z 
te bielutkie) szczurki ler prędk 
oswajają: wówczas stroją igraszki 
małe dzieci, okazują zadowolenie przy 

skaniu ich, a muzykę bardzo lubią i 
nawet biją brawo... ząbkami. (St. К.) 


WYKRĘCIŁ SIĘ 
— Panie, jedna z pszczół z pańskiego 
ula ukąsiła mego chłopca! 
— 0, bardzo żałuję! Niech mi pan ją 
wskaże, będzie ukarana! („Ше Rire") 


Dalszy ciąg procesu w Moskwie 


Niesłychane oskarżenie Rakowskiego — Angielka rzekomym szpiegiem — Z działal- 
ności żelenskiego — Bucharin i Jagoda 


Moskwa. (Tel. wł) W sobotę 
przed południem w dalszym ciągu pro- 
cesu zeznawał ponownie b. ambasador 
sowiecki w Paryżu i Londynie Rakow- 
ski. W zeznaniach swoich Rakowski 
przedstawił się jako zdrajca sprawy i 
współwinny akcji sabotażowej oraz 
przyznał się do udziału w akcji szpie- 
gowskiej na rzecz Japonii i innych 
mocarstw. 

Rakowski zwyczajem oskarżonych 
w dawnych procesach moskiewskich 
całe to wyznanie po prostu „wyśpie- 
wał” jednym tchem. Nie oszczędził 
przy tym również innych dostojników 
sowieckich, jak ambasadora Jurenie- 
wa i Bogomolowa, twierdząc, że współ- 
działali oni z nim w tej akcji. 

Zeznania sobotnie Rakowskiego na- 
bierają o tyle tajemniczych cech, że 
równocześnie te same niemal wynurze- 
nia przyniosła na kilka godzin przed- 
tem moskiewska „Prawda”. 

Niezwykle ostro potępił Rakowski 
w tych swoich zeznaniach Trockiego 
i jego popleczników, nazywając troc- 
kistów „awangardą faszystowskiej a- 
gresji”, względnie organizacją najgor- 
szego typu przestępców, bandytów i 
szpiegów. W swoich oskarżeniach i 
zarzutach w stosunku do współdzia- 
łania z trockistami państw obcych Ra- 
kowski posuwał się tak daleko, że 
przewodniczący w chwilach пајрел- 
częlniejszych imputacyj czynnikom za- 
granicznym „przywoływał” go do po- 
rządku. 

Na podsuwane przez przewodniczą- 
cego pytania Rakowski w dalszym cią- 
gu stwierdza, że już od r. 1924, jako 
ówczesny ambasador sowiecki w Lon- 
dynie, stał na usługach słynnego ап- 
gielskiego wywiadu „Intelligence Ser- 
vice". Do współdziałania z wywiadem 
zmusili do dwaj członkowie „Intelli- 
gence Service" Armstrong i Lecker, 
którzy go po prostu zmusili do tego, 
podsuwając mu sfałszowany list, rze- 
komo od niego pochodzący. 

Na dalsze pytania przewodniczące- 
go zaznacza, że od r. 1926 z wywiadem 
angielskim współdziałał również Troc- 
wi. W г. 1927, јако ambasador sowiec- 
ki, Rakowski na polecenie Trockiego 
usiłował nawiązać stosunki z francu- 
skimi przemysłowcami. Miały one na 
celu zdradę stanu, przy czym ówcze- 
snym deputowanym Nicolle i Drei- 
fussowi proponował wydatne wspoma- 
ganie datkami pieniężnymi opozycji 
trockistowskiej, obiecując w zamian 
wielkiemu przemysłowi francuskiemu 
na wypadek udanego zamachu stanu 
w Sowietach poważne koncesje gospo- 
darcze. 

Powróciwszy z długoletniego wy- 
gnania na Syberii, Rakowski w roku 
1934, będąc nadal w kontakcie z Troc- 
kim, na jego wyraźne polecenie po- 
nownie nawiązał kontakt z wywiadem 
angielskim. W jego działalności „szpie- 
gowskiej” miała pośredniczyć znana 
wówczas na terenie Moskwy obywatel- 
ka angielska Muriel Paget, którą Ra- 
kowski nazywa bezwstydnym i gro- 
źnym szpiegiem. Lady Muriel Paget 
znał Rakowski rzekomo jeszcze z cza- 
sów swego pobytu w Londynie. 

Zeznanie to wywołało na sali duże 
poruszenie, zwłaszcza wśród prasy za- 
granicznej i członków korpusu dyplo- 
matycznego, którzy nie kryli się ze 
swym ironicznym uśmiechem i wyra- 
zem politowania dla oskarżonego i try- 
bunału. Lady Muriel Paget jest bowiem 
znaną w Sowietach osobą. Jako oby- 
watelka angielska i przy wydatnej po- 
mocy angielskiej ambasady w Mos- 
kwie oraz współdziałaniu z angielski- 
mi stowarzyszeniami opieki społecznej 
prowadzi ona w Sowietach akcję na 
rzecz potrzebujących pomocy obywa- 
teli angielskich. 

Lady Muriel Paget — jak stwierdza 
Rakowski — pośredniczyła szczególnie 
przy doręczaniu wywiadowi angi 
skiemu różnych dokumentów, a mię- 
dzy innymi krytycznego sprawozdania 
о nowej konstytucji sowieckiej, со na 
sali wywołuje wesołość. 

W dalszym ciągu Rakowski, podob- 
nie jak oskarżony Grinko, potwierdza 
zarzut uczyniony opozycji trockistow- 
skiej za jej negatywne ustosunkowa- 
nie się do sojuszu francusko-sowiec- 
kiego. Rakowski sam w czasie pobytu 
premiera Lavala w Moskwie w r. 1935 
na wyraźne polecenie bloku opozycyj- 
nego Trockiego usiłował wmówić dy- 
plomatom francuskim i również pre- 


mierowi Lavalowi, że ewentualny so- 
jesz francusko-sowiecki stać się może 
“1а Francji bardzo groźnym a nawet 
być powodem wojny między Francuza- 
mi a Niemcami. W tym celu odbył na- 
wet rozmowę z towarzyszącym wów- 
czas Lavalowi w podróży do Moskwy 
dziennikarzem francuskim  Bure'm, 
który się jednakże „nie pozwolił wy- 
wieźć w pole”. 

W końcu swoich zeznań Rakowski 
jeszcze raz reasumując swoje przestęp- 
stwo określa siebie jako najgorszego 
typu zdrajcę i przestępcę i wyraża 
skruchę oraz nawet „zadowolenie”, 
mógł odpokutować za te niecne czyny 
przez otrzymanie możności złożenia 
tak szczegółowego i wyczerpującego 
zeznania i przyznania się do winy. 

Następnie Żeleński, przewodniczą- 
cy centralnego związku  kooperatyw 
(Centrosojuz), przyznaje się, że był 
agentem ochrany carskiej od r. 1911 
oraz że uprawiał szkodnictwo w dzie- 
dzinie kolektywizacji i zaopatrywania 
ludności w artykuły spożywcze. Do 
opozycji prawicowej przystąpił w roku 
1928, lecz już od r. 1924 był w stosun- 


kach z Kamieniewem. Głównym mo- 
tywem przystąpienia do trockistów by- 
ła obawa przed zdemaskowaniem go, 
jako byłego agenta ochrany carskiej 

Działalność szpiegowska Żeleńskie- 
go polegała na tym, że za pośrednic- 
twem biura informacyjnego Centroso- 
juzu przesyłał za granicę, mimo cen- 
zury, tendencyjne informacje o spół- 
Czielniach sowieckich. Poza tym był 
w porozumieniu z przedstawicielem 
angielskiego ruchu spółdzielczego, któ- 
ry obiecał kredyty dla spółdzielni so- 
wieckich w razie dojścia bloku pra- 
wicowo-trockistowskiego do władzy. 

Żeleński, obciążając Jagodę, zeznał, 
że ten dostarczył mu jego fotografię z 
ochrany carskiej. 

Znaczne wrażenie wywołały następ- 
nie zeznania Bucharina. Przyznał on 
się, że miał być dokonany przewrót w 
drodze gwałtu, natomiast wypierał się 
jakoby miał brać udział w zabójstwie 
Kirowa. Wypierał się tego również Ry- 
kow, natomiast oskarżony Jagoda 
przyznał się do tego czynu, wymienia- 
jąc jako współuczestników Bucharina 
i także Rykowa. 


Dlaczego Krestinski się załamał ? 


Paryż. (PAT) Prasa francuska, 
która nadal śledzi z wielką uwagą pro- 
ces moskiewski, zamieszcza szereg in- 
formacyj obalających niektóre zeznania 
oskarżonych, jak również twierdzenia 
z aktu oskarżenia. 

„Le Matin* podaje sensacyjną wia- 
dómość, wyjaśniającą powody nagłej 
zmiany taktyki oskarżonego Krestin- 


skiego. Dziennik donosi, że jeszcze wie- 
czorem tegoż dnia, w którym Krestin- 
ski w swym słynnym wystąpieniu o- 
świadczył, iż jest niewinny, skonfron- 
towano go na Łubiance z jego żoną, 
która również jest uwięziona. Nie wia- 
domo — pisze „Matin“ — jaki był prze- 
bieg konfrontacji W każdym razie 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że kie- 


rownicy GPU znanymi sobie metoda- 
mi zdołali nakłonić p. Krestinską, by, 
wpłynęła na swego męża. W każdym 
bowiem razie po tym dramatycznym 
widzeniu następnego dnia Krestinski 
wydawał się człowiekiem moralnie i 
fizycznie złamanym, akceptującym w 
całej rozciągłości akt oskarżenia. 


Głos belgijskiego socjalisty 


Bruksela. (PAT). Na łamach 
„Le Peuple”, przewódea socjalistów 
belgijskich Vandervelde 
mat procesu moskiewskiego, 
nąć tu można dwie hipotezy: 


Jedna 
wbrew wszelkiemu  prawdopodobień- 


stwu, że proces miał dowieść, iż 
z wyjątkiem Stalina wszyscy kie- 
rownicy Związku Sowieckiego są albo 
byli zdrajcami i szpiegami faszystow- 
skimi na żołdzie i służbie zagranicznej, 
W tym wypadku cóż pozostaje, zapy- 
tuje autor, z rewolucji rosyjs . Dru- 
ga hipoteza, że przeciwko tym, których 
stawiono przed trybunałem rewolucy|- 
nym, nie ma żadnych innych dowo- 
dów, poza własnymi zeznaniami © 
skarżonych, uzyskanymi sposobami i 
środkami, które pozostają w mrocznej 
tajemnicy, nie popełnili oni zarzuca- 
nych im monstrualnych zbrodni, a ca- 
łą tę okropną sprawę przygotowano, a- 
by wysłać ich na śmierć po odarciu ich 
z czci. W końcu Vandervelde bierze w 
obronę byłego ambasadora Rakówskie- 
go, którego zna, jak mówi, od 25 lat. 


Katastrofa lotnicza 
w Ameryce południowej 


Quito. (PAT). W okolicach Gua- 
randa rozbił się niemiecki samolot 
handlowy. Śmierć ponieśli pilot Nie- 
miec Hammer, kapitan armii Equado- 
ru Marco Aquirr i dwaj mechanicy. 


Żydzi i Niemcy w woj. Łódzkim 


Jest to najbardziej uprzemysłowio- 
ne województwo, po Śląskim. Spośród 
2.712.000 mieszkańców — 827.697, czyli 
około 35 pét poświęca się przemysłowi, 
z czego 318.489 ludzi zajętych jest w 
przemyśle włókienniczym, a więc w 
przędzalniach, tkalniach itd. Ośrod- 
kiem tego przemysłu jest Łódź wraz z 
kilku otaczającymi ją większymi i 
mniejszymi miastami, oraz wioskami, 
pełnymi warsztatów. Dwa największe 
miasta: . Pabianice, liczące 45.679, i 
Zgierz z 26.618 mieszkańcami, to wła- 
ściwie jakby przedmieścia tego „pol- 
skiego Manchesteru", jak zwykle Łódź 
nazywają. 


Za rok, w 1939 г., Łódź będzie obcho- 
dziła stulecie swego rozwoju, albowiem 
w r. 1839 sprowadzono tam pierwszą 
maszynę parową o sile 60 HP., co było 
zasadniczą podstawą dalszego roz- 
kwitu. 

Woj. łódzkie liczyło w dniu 8 gru- 
dnia 1931 r. 2.713.010 ludności, w czym 
było 14,4 pet Żydów, 5,9 pct Niemców 
i reszta Polacy z minimalną domieszką 
przygodnie trafiających się innych na- 
rodowości. — Według spisu z roku 
1921 na 2.252.769 ówczesnych mie- 
szkańców Niemcy stanowili 45 pct 
i Żydzi 14 pct. Mamy więc tu 
do czynienia ze wzrostem obu tych 
mniejszości. Niemcy wzrośli szczegól- 
nie wydatnie w miastach, gdzie w r. 
1921 liczyli 4,8 pet, a w r. 1931 już 7,2 
рс. Na wsi odsetek ich zwięks: się 
z 42 pet na 4,9 pet. Żydzi w tym sa- 
mym okresie wzrośli: w miastach z 
31,2 pct na 32,6 pet, a na wsi spadli z 
3,1 pet na 2,2 pet. 

Sama Łódź w г. 1921 liczyła 451.974 
mieszkańców, pr гут Żydzi stano- 
wili 345 pet i Niemcy 7 pet. Do 
roku 1931 liczba mieszkańców Ło- 
dzi wzrosła do 604. odsetek Ży- 
dów spadł do 325 pct, a Niemców 
wzrósł do 8,9 pet. Wreszcie w r. 1936, 


stosownie do udzielonej mi łaskawie 
| informacji ze strony iału staty- 
.stycznego Zarządu Miejskiego, Łódź 


posiadała 638.800 mieszkańców, przy 
m Niemcy stanowili 8,6 pet a Żydzi 


T pet. Inne narodowości liczyły ra- 
zem 1.800 osób, Polacy więc mają nie- 
zbyt dużą większo: gdyż zaledwie 
58,4 pet. 


Biorąc pod uwagę ogromne znacze- 
nie, jakie Łódź i cały ten rejon fa- 
bryczny posiada dla naszego życia go- 
spodarczego, a jednot: nie fakt, że w 
przemyśle i handlu tego okręgu zaan- 
gażowanych jest najwięcej kapitałów 
niemieckich, żydowskich i innych cu- 
dzoziemskich, musimy dojść do wnio- 


W WOJ. ŁÓDZKIEM 


W 1931 R. r 


59% 144% 
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W 1921 R. 


4,5% 14% 


CZ mic, 


sku, że tego rodzaju struktura jest w 
najwyższym stopniu niepomyślna pod 
żdym względem dla rozwoju i przy- 
ci nie tylko danego okręgu, ale 
całej Polski, 

Tylko przewadze i wpływowi rôz- 
maitych obcych, a wrogich nam czyn» 
ników należy zawdzięczać kilkuletnie, 
uporczywie trwające walki bratobój- 
cze, organizowane przez wywrotow-= 
ców spod sztandaru Р. Р. S. i pokrew. 
nych grup w latach 1904—1907. Tam 
także doszła do największego rozwoju 
ohydna sekta „mariawitów*, którzy 
dziwnym sposobem cieszyli się równo- 
czesnym poparciem wywrotowców spo- 
łeczno - politycznych i administracji 
syjskieji Urzędowe dane z r. 1908 
określały ilość mariawiłów w samej 
Łodzi na 52.370 (w całym b, Królestwie 
Polskim było ich wtedy jakoby około 
100.000!). „Ilustr. Przewodnik po Ło- 
dzi“, wydany w r. 1912, podaje liczbę 


mariawitów na 31.583, spis z r. 1021 już 
tylko na 1.308. 

Analfabetyzm w województwie spadł 
z 30,8 pet w r. 1921 na 21,4 pet w r. 1951, 
W samej Łodzi przy ostatnim spisie 
naliczono analfabetów 16,7 pet. 

Wydawnictw periodycznych było w 
województwie w r. 1936 w woj, 67, z 
czego polskich 45, niemieckich 12 i ży- 
dowskich 10. Głównym ośrodkiem 
ruchu wydawniczego jest oczywiście 
Łódź, gdzie wychodzi ogółem pism 44, 
mianowicie: w języku polskim 27, w 
niemieckim 13 i żydowskim 4. 

„Powiaty północno-zachodnie, od- 
dzielone na тарсе przerywaną linią, 
a mianowicie: kaliski, koniński, kolski 
i turecki z dniem 1 kwietnią rb. zosta- 
ną przyłączone do woj. poznańskiego. 
Zmiany demograficzne, jakie wskutek 
tego zajdą w Wielkopolsce, omówione 
zostaną przy opisle woj. poznańskiego 
w zmienionych granicach. 
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Ale przecież to nie mógł być mój cień. Przecież 
nie miałem karabina w rękach, przecież nie byłem 
większy od swego przeciwnika. 

Straszna prawda zaczęła świtać w mojej głowie. 

Ostrożnie, aby nie budzić podejrzeń, wypytałem 
odwiedzających mnie kolegów, co się stało z moim 
bolszewikiem. Opowiedzieli mi wszystko. Bolszewik 
nie żył. Znaleziono go uduszonego. Udusiłem go wła- 
snymi rękami. Nie potrafił rozluźnić uchwytu moich 
palców, choć pozbawił mnie przytomności uderzeniem 
w głowę. Trupa bolszewika pochowano. 

I, słuchaj, stary, — pochowano go z moim cieniem. 
A jego cień zabrano razem ze mną do szpitala. Jest ze 
mną stale, jest zawsze przy mnie obcy cień, cień czło- 
wieka, którego zabiłem. 

Nie mogę go się pozbyć. Nie mogę przecież żyć 
bez cienia. 

Ale nie wiem, co jest gorsze, czy nie mieć go wcale, 
czy mieć przy sobie obcy, nienawistny cień! 

— Zresztą on nie chce odejść! — mówił Stefan 
tajemniczym szeptem. — Czasem gdy jestem sam, opu- 
szcza mnie na chwilę. Nie mam wtedy cienia. Ale zja- 
wia się natychmiast, gdy ktoś wejdzie do pokoju. 

— Teraz gdy zjawiłeś się tak nagle, myślalem, że 
to on właśnie wraca z jakiejś swej wycieczki. Chcia- 
łem się rzucić na niego i odegnać na zawsze. W tej 
chwili zdecydowałem się zostać raczej człowiekiem bez 
cienia, niż cierpieć go przy sobie dłużej. Przepraszam 
cię, że rzuciłem w ciebie kałamarzem. Myślałem, że 
toon. Ale nie! On wślizguje się zawsze niepostrzeżo- 
ny. Kpi sobie ze mnie. Оо, jest tu! Patrz! Patrz, jak 
się śmieje, jak skacze drwiąco po ścianie. Przecież ja 
siedzę nieruchomo, przecież to nie jest mój cień! 

Głos jego przeszedł w krzykt Urwał nagle i opadł 
zmęczoi., na fotel 
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U Stefana jednak wyglądało to inaczej. Nie bał 
się huku strzałów, ani wspomnień wojny. Opowiadał 
mi, że w czasie pobytu na Kresach brał udział w polo- 
waniach, gawędziliśmy często, wspominając wspólne 
przeżycia wojenne. Gdy się mówiło o możliwości woj- 
ny w przyszłości, Stefan nie zdradzał nigdy specjalnej 
do niej odrazy. 

— Powojowalibyśmy sobie jeszcze, mój stary! = 
mówił uśmiechając się. 

Przyznam się, że często specjalnie naprowadzałem 
rozmowę na te tematy, chcąc w ten sposób wybadać 
powody dziwnego stanu Stefana. Może brak mi do te- 
go potrzebnej metody badań psychologicznych ~ nie 
potrafiłem bowiem przez długi czas ustalić nie poży- 
tywnego. 

Zastanowiło mnie jednak, że Stefan w rożmo- 
wach unikał starannie jednego tematu. Niechętnie 
odpowiadał na zapytania, dotyczące tej jego wyprawy, 
w której zdobył ostatnią swą ranę. Przemilczał moje 
pytania, odpowiadał ogólnikami, wykręcał się od ja- 
snego opowiedzenia tej historii. 

Zacząłem podejrzewać, że to był właśnie moment, 
decydujący o obecnym jego stanie psychicznym, Ро- 
stanowiłem być cierpliwy; wiedziałem, że czas przy- 
niesie mi wreszcie wyjaśnienie, rozświetli ten ciemny 
punkt w życiu mego przyjaciela. 

Aż wreszcie, pewnego razu... 

Zatrzymała mnie w mieście jakaś niespodziewana 
konferencja. Wracając do domu zauważyłem już na 
ulicy, że w moim pokoju pali się światło. Najwidocz- 
niej Stefan był u mnie. Miał kluucze od mojego mie- 
szkania i mógł, nie dzwoniąc wchodzić do mnie w każ- 
dej chwili. 


Na starcie БИ 
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Otworzyłem cicho drzwi, rozebrałem się w przed- 
pokoju i, nie myśląc o zapukaniu do drzwi swego po- 
koju, wszedłem. 

Stefan siedział w fotelu. Nie słyszał widocznie 
mojego wejścia. 

— Serwus stary! — zawołałem głośno. 

Stefan zerwał się nagle z krzesła z dzikim krzy- 
kiem. Błyskawicznym ruchem schwycił stojący pod 
ręką na biurku kałamarz i rzucił go we mnie. 

Cofnąłem się о krok przerażony tym wybuchem. 

Wyglądał strasznie. Na trupio bladej twarzy nie- 
samowicie błyszczały błędne, nieprzytomne strachem 
oczy. Trząsł się cały, jak w febrze. 

Przez chwilę staliśmy naprzeciwko siebie w mil- 
czeniu. 

Wreszcie Stefan osunał się bezwładnie na fotel 
i ukrył twarz w dłoniach. Pochylonymi ramionami 
wstrząsało kurczowe drganie. Płakał. 

Podszedłem do niego. Zacząłem gładzić jęgo gło- 
wę i ramiona. Mówiłem jakieś słowa bez związku, sta- 
rające się go uspokoić. 

— To jest okropne! — odezwał się wreszcie Ste- 
fan opanowanym już trochę głosem. — To mnie drę- 
czy! Nie mogę z tym dłużej żyć! 

— Uspokój się, Stefanie! — mówiłem, starając się 
nadać głosowi najłagodniejsze brzmienie. — Przeraziło 
cię moje niespodziewane wejście. Zamyśliłeś się pew- 
nie i nie słyszałeś, jak otwierałem drzwi. Nie zapuka- 
łem przed wejściem do pokoju. Bardzo cię za to prze- 
praszam, mój drogi! Nie wiedziałem, że sprawię ci tym 
taką przykrość! 

— Głupstwo, mój stary! Poprostu nerwy nie wy- 
trzymały. To nie twoja wina. Staram się, jak mogę 
trzymać się w karbach. staram się nie zdradzić. Ale 
nie moge już widać dioj , nosić sam tej tajemnicy. 
Muszę ci to opowiedzieć! 
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wszystko w czasie i ta okropna chwila trwała godziny 
całe, może tygodnie. 

Oderwałem wzrok od oszalałych oczu bolszewika, 
od walącej się na moją czaszkę kolby karabinu. 

Przeklęta chwila! Po co spojrzałem wtedy na ścia- 
nę?! Po co spojrzałem na te dwa splecione ze sobą 
w uścisku cienie?! Mój cień walczył na ścianie z cie- 
niem bolszewika. То on, mój cień podniósł w górę kā- 
rabin do ciosu. To on uderzył w czaszkę wroga cie- 
niem karabinowej kolby. Mały cień bolszewika zwisł 
u mojej szyi. Otrząsnąłem go z siebie, jak zwiędły liść. 

Zamknąłem na chwilę oczy znużony wysiłkiem. 
Gdy je otworzyłem, zniknęło całe moje poprzednie oto- 
czenie. Leżałem w szpitalu na zasłanym czystą poście- 
1а łóżku. 

Jak się to mogło stać w jednej chwili. Widocznie 
od tej walki w chłopskiej izbie upłynęło sporo czasu, 
dużo dni, może tygodni. Później już dowiedziałem się, 
że byłem nieprzytomny przez blisko dwa miesiące. 

Zamknąłem oczy znów. Ale wspomnienie walki 
nie wracało już pod moje powieki. Gorączka widocz- 
nie minęła. 

Później przez długie tygodnie, które przeleżałem 
jeszcze w szpitalu, odtwarzałem sobie w pamięci fra- 
gmenty walki w chłopskiej chałupie. Odtworzyłem ją 
sobie dokładnie w całym niemal przebiegu. Jednego 
tylko momentu nie mogłem długo sobie uświadomić. 
Nie mogłem pojąć tej walki cieni. 

Cienie walczyły inaczej, niż my żywi ludzie, jeśli 
można nazwać ludźmi dwie istoty, prowadzące ze so- 
bą zwierzęcą walkę. 

W walce cieni, mój cień podnosił w górę karabin, 
a cień bolszewika wisiał przy gardle mojego cienia. 
Mój cień strząsnał z siebie cień tamtego Mój cień żył. 
a tamten leżał nieruciomo, niii wy. 


Z przemysłowca — złodziejem 


Warszawa. (Tel. wł) W War- 
szawie na dworcu głównym zatrzyma- 
no Józeła Nowaka, który ukradi jed- 
nemu z pasażerów teczkę i usiłował 
się z nią ulotnić. 

Przeprowadony na komisariat ko- 
lejowy Nowak opowiedział z płaczem 
tragiczne dzieje swego życia. Kilka- 
naście lat temu był оп współwłaści- 
cielem wielkiej huty pod Częstocho- 
wą, ale wskutek nieszczęśliwych ope- 
racyj finansowych znalazł się prawie 
ną skraju nędzy, tracąc niemal caly 
swój majątek. 

Na szczęście przyszli mu z pomo- 
cą przyjaciele i wystarali się Nowa- 
kowi о pracę dyroktora teatrzyku 
„Ananas“ w Warszawie. Los jednak 
niezbyt długo mu sprzyjał, „Ananas” 
bowiem po zamachu, którego dokonał 
w teatrzyku Wacław Dorożyński na 
tancerkę Igę Korczyńską, uległ likwi- 
dacji. 

Znalazłszy się niemal na bruku, 
Nowak utrzymywał się przez pewien 


— 


Orłowo otrzymało „charak- 
ter użyteczności publicznej“ 


Warszawa. (Tel. wł) Minister 
opieki spolecznej Kościalkowski w po- 
rozumieniu z ministrem spraw wewn. 
Składkowskim wydał zarządzenie о 
nadaniu uzdrowisku Gdynia-Orłowo 
charakteru użyteczności publicznej. 


Wypadek na jeziorze 
charzykowskim 


Chojnice. (PAT) Na  joziorze 
charzykowskim, na którym odbywa- 
ją się obecnie wyścigi bojerów, wy- 
darzył się po raz pierwszy wypadek 
załamania się lodu pod pędzącym śli- 
zgowcem. Dzięki konstrukcji z lekkic- 
go drzewa ślizgowiec utrzymał się na 
wodzie. Dwaj sportowcy, Grzeca 1 
Schweitzer, którzy wpadli do wody, 
zostali wyratowani. 

Ponieważ lód wskutek ocieplenia 
się jest już zbyt cienki, władze zaka- 
zały ma razie dalszego uprawiania 
yachtingu lodowego. 


czas dzięki wsparciom, mdzielan 
mu przez da h krewnych i pr 
ciól, ale kiedy tych zasiłków pien 


nych zabraklo, zaczął coraz cz 


ęściej 
odwiedzać бошу noclegowe dla bez- 


domnycl Wreszcie doszło do tego; 
że Nowak uie miał nawet kilkanaście 


groszy na opłacenie noclegu w „Cyr< 
ku“, dlatego też koi al ze sehronie- 
nią na dworcach kolejowych. 


Gdy ostatnio znalazł się na dworcu 
głównym zauważył, że jeden z pasa- 
żerów położył przy zakunie biletu ko- 
lejowego teczkę przy kasie. Skorzy: 
staw z tego porwał. teczkę į zafnie- 
rzał się oddalić, został jednak zatrzy 
many i oddany w ręce policji. 


Sprawa Izby Lekarsko-Dentystycznej 
dla ziem zachodnich 


Lekarze dentyści województw poznańskiego, 


pomorskiego, 


śląskiego i łódzkiego, wypowiedzieli się za Poznaniem, jako 
siedzibą Izby Lekavsko-Dentystycznej 


w Poznaniu, obrado- 
1 lekarzy dentystów, 

рг k Stomatologów 
i Lekarzy Dentystów Ziem Zachodnich 
i Związek Absolwentów Państwowego 
Instytutu Dentystycznego i Akademii 
Stomatologii. 

Obradom zjazdu, które poświęcone 
były sprawie omówienia siedziby pro- 
jektowanej Izby Lekarsko-Dentystycz- 
nej dla województ wpoznańskiego, po- 
morskiego, śląskiego iłódzkiego. 

Po referatach radcy dra Wojnar- 
skiego z Warszawy, le za dent. Łą- 
czyńskiego z Pabianic i lekarza dent. 
Rutkowskiego z Poznania przyjęto 
uchwałę proszącą Ministerstwo Opie- 
ki Społecznej o ustalenie Poznania na 
siedzibę przyszłej Izby Lekarsko-Den- 
tystycznej. Szczegółowe uzasadnienie 
za uznaniem Poznania jako siedziby 
Izby, przedstawił prezes Związku Le- 
karzy Dentystów Chrześcijan oddz. 
łódzkiego I Stowarzyszenia Absolwen- 
tów Akademii Stomatologii lek. dent. 
Łączkowski z Pabianic, który podkre- 
ślił korzystne położenie Poznania z 
uwagi na Uniwersytet, posiadający 
wydział stomatologiczny, oraz na ko- 
nieczność niwelowania granic po hy- 
tych zaborach, co nastapiłoby przez do 


łączenie do izby poznańskiej woje- 
wództwa łódzkiego. 
Częstymi oklaskami przerywane 


przemówienie p. Łączyńskiego, było 
poparte statystyką obrazującą ogólną 


i hh hh СЕ 


KRONIKA ŁODZI 


Memoriał pracowników umysłowych. 
Komisja porozumiewawcza  obcimująca 
30 organizacyj pracowników umysłowych, 
państwowych, samorządowych,  ubezpić: 
czeniowych i prywatnych, wystosowala 
memoriał do premiera gen. Sławoj-Skład< 
kows go, ministra skarbu i ministra 
przemysłu i handlu, w którym wykazała, 
że wskutek braku umowy zbiorowej, re- 
gulującej warunki pracy i płacy pracow= 
ników umysłowych, sytuacja (ych praco- 
wników pogarsza się stale. Komisja do- 
maga się interwencji władz w kierunku 
unormowania warunków pracy pracow- 
ników umysłowych. 

Zanosi się na strajk majstrów w prze- 
myśle włókienniczym. W niedzielę od- 
było się doroczge walne zebranie maj- 
strów oddziału łódzkiego, па którym zło= 
ne zostaly sprawozdania z dzialalności 
zarządu oraz różnych komisyj związka- 
wych, przy czym wskazano, że od roku z 
górą prowadzono rokowania Z przemy- 
słowcami o umowę zbiorową, lecz nie do- 
prowadziły one do porozumienia wskutek 
i hanej wprost nieustępliwości prze- 
łowców, Odbyło się łącznie okoła 30 
konferencyj bezpośrednio z przemysłow- 
саті na terenie Inspektoratu Pracy we 
Województwie oraz Ministerstwie Opieki 
Społecznej, jednak bez rezultatu, 


Zebranie w rezolucji stwierdziło, że 
wobec wyczerpania wszelkich środków, 
koniecznością narzuconą przez przemysł 


staje się strajk, którego termin prokla 
mowania zebranie pozostawiło do uzna- 
nia zarządu głównego Związku, O ile 
władze administracyjne i przemysł nie 
uzgodnią pracy majstrów, strajk zostanie 
proklamowany w całej Polsce i przyczyni 
się do zawikłania stosunków w produk- 
cji włókienniczej. 

Zebrani wskazywali, że wszystkie nie- 
mal gałęzie przemysłu posiadają uklady 
zbiorowe, normujące warunki pracy, a 
jedynie majstrowie dotychczas pracują w 
unkach, dyktowanych przez przemy- 
słowców indywidualnie. Rezolucję prze- 
slano odnośnym władzom, 

szewscy chcą strajkować 

oraj odbyło się walno ze- 

szewskieh. zatrudnio- 
ych na robotach ręcznych, Na zebraniu 
przedstawiciele komisji, wyłonionej dla 
prowadzenia rokowań z pracodawcami, 
yłożyli sprawozdanie, wskazując, że do* 
tychczasowe rokowania nie daly rezultas 
tu i nie doprowadziły do zawarcia umo- 
wy zbiorowej oraz unormowania płac. = 
Sytuacja czelądników szowskieh, w szcze- 


Prenumerata пееле (1 муй 
Orędownika miesiecznie И m 
ijr W mieiacznie Nakina 4 ЫШ, Denk 


kopeów , niezamówionyci 
W razie wypadków spowodowanych sil 
' 


wydan 


gólności pracujących dla magazynierów 
chałupniczo, staje się z każdym dniem 
gorsza wskutek obniżania płac. Czelad- 
пісу nie są już w stanie zarohić na utrzy- 
manie, choć pracują po 1? względnie 16 
odzin na dob W tych warunkach ze- 
brani uznają za Konieczne proklamowa- 
nie strajku od 7 bm. Wyłoniono w tym 
celu komisję strajkową i zastrzeżono. że 
о ile do 10 bm. układ nie zostanie zawar- 
ty, strajk zastanie rozszerzony na caly o- 

kręg tón 
О układ zbiorowy dla woźniców. W 
niedzielę odbyło sie w salach Domu Lu- 
dowego zebranie woźniców. zwołane przez 
Chrzośijański Związek Zawodowy. Po 
sprawozdaniach zebrani postanowili pro- 
wadzić w dalszym ciągu akcie o zawar 
Cie ukladu zbiorowego Г upoważnili rów- 
nocześnie zarząd oraz komisję strajkową 
do proklamowania strajku wożniców w 
terminie uznanym przez siebie za najod- 
powiedniejszy. Równocześnie wyslano me- 
morialy do władz z prośbą 6 zajęcie się 
zatargień i dò doprowadzenia do р 
by uniknąć ostateczności, jaką 


jest strajk. 

Tramwaj przejechał nieznanego męż- 
сгугпе. Na szosie pabianickiej w Rudzi 
Pabianickiej został przejechany przez 
tramwaj zdążający do Pabianic, jakiś pod- 
chmielony mężczyzna w wieku około lat 
60. Nieznajomy podknhąwszy się, padl 
pod koła tramwaju, ponosząc śmierć na 
miejseu. Nazwiska zabitego wobec braku 
dokumentów nia ustalono, 

Pożar wywcłał panikę, Na' poscsji 
ul. Kilińskiego 147 w nocy zapaliły 
s komórki Reinholda Langego. Ропіс- 
waż komórki położone są pomi: 
mami mieszkalnymi, wybuchł wśri 
katorów popłoch. Na ratunek prz. 
straż ogniowa, która zdołała. opanow. 
pożar, nie dopuszczając da przeniesien 
się ро na domy mieszkalne. St 
tz 


e, spowodowane w 
yczyną pożaru jest 
prószenie ognia. 


Samobójczyni. W mieszkaniu swym 
przy ul. Wąskiej 15 w celach вого) 
czych zatrula się nieznanym płynem 2 

G vofa Woneeł, Dosperatkę w 
stanie nieprzytomnym odwiozło pogoto- 
wie do szpitala. Przyczyny samobójstwa 
nie zostały ustalona, 

Śmierć na ulicy. Na ul. Limanow- 
skiego 201 zamieszkały pod tymże adre- 
sem 52-letni Adolf Adam padł na ulicy 
nieprzytomny i zmarł przed przybyciem 
Pogotowia Lekarskiego. Przyczyna zgo* 
nu nie została ustalona, 


Р, 


liczbę lekarzy w poszczególnych wo- 
jowództwach. Ze statystyki wynikało, 
ze liczba lekarzy dentystów chrześci- 
jan na terenie projektowanej Izby wy- 
nosi przeszło 60 procent. 

Za utworzeniem Izby Lekatsko- 
stycznej w Poznaniu wypowie 
ię p. Życzkowski, jako przed- 
el Pomorza, p. Góndzik z Cho- 
rzowa im. Śląska i p. Świderski z Ka- 
jako przedstawiciel powiatów 
sch przyłączeniu do woje 
poznańskiego. 
przyjętej rezolucji zgromadzeni 
na zjeździe |lekarze<dentyści woje- 
wództw poznańskiego, pomorskiego, 
śląskiego i łódzkiego, ażają zado- 
wolenie z powodu zamierzonego utwo- 
rzenia Izby 


stwa Opieki Społecznej z proś- 
łącznego okręgu z 
ch województw i uznanie 
edziby okręgu 
projektowanej Izby Lekarsko - Denty- 
stycznej. (kl) 


Samobójcza śmierć studenta 
pod kołami pociągu 
Poznań 


7. 4. Pod pociąg rzucił 
się tutaj w raj wieczoremń o godzinie 
20, 25-letni student prawa Uniwersy- 
tetu Poznańskiego Zdzisław Ciołczyk, 
rodem z Dąbrowy Górniczej. 

Wskutek przepołowienia samobójcy 
przez pociąg nastąpił natychmiastowy 
zgon. 

Jak się okazało, Ciolczyk powrócił 
w nocy na niedzielę około godziny 2 
do swojego pokoju w najmowanego 
przy ul. Kanałowej 8-9. Słyszano na- 
stępnie, że wyszedł on z mieszkania o 


wymienior 
miasta Poznania, jako £ 


godzinie 5 rano. А 

Gdy chcialo sprzątnąć jego pokój, 
znależiono tam na stole listy poże- 
gnalne skierowane do matki, dziadka 
i słostry, a w szafie odkryto miednieę 
z ‚ której upuścił sobie Ciołczyk 
w zamiarze mobójczym, prawdopo- 
dobnie z tętnicy rąk. 

Mimo wszczętych natychmiast" pa- 
szukiwań ka nie zdołano ойпа- 
л ę, że dopiero wieczo- 
rem, na torze kolejowym w pobliżu ul. 


Cichej, zdesperowany student osta- 
tecznie pozbawił się życia, Co robił 
przez całą niedzielę, osłabiony upły- 


wem krwi, nie wiadomo. 

Jako przyczynę pozbawienia się ży- 
cią Ciołczyk podał w listach niem 
ność zrealizowania swoich „planów ży- 
ciowych", 

O tragicznym wypadku zawiado- 
miono telepraficznie rodzinę w Dąbro- 
wie Górniczej a rozszarpaune zwłoki 
studenta przewieziono do Zakładu Me- 
dycyny Sądowej w Poznaniu. (kl) 


Dwóch bandytów 
skazano na śmierć 


Rzeszów, (PAT). W sobotę przed 
Sądem Przysięglych w Rzeszowie sta- 
nęli Paweł Bil. Michał Woźniak, Jurko 
Leśniak i Piotr Dzindzio, oskarżeni o 
napad rabunkowy z bronią w ręku na 
dom Jana Rzędziniaka w miejscowo- 
ści Gwożdziance pod Rzeszowem. Po 
napadzie do ścigających’ sąsiadów 
sprawcy dali szereg strzałów, od któ- 
rych został zabity Michał Rzędziniak. 


Po przeprowadzonej rozprawie па, 
podstawie werdyktu sędziów przy 
głych trybunał skazał Pawła Bila і № 
chala Woźniaka na karę śmierci przez 
powieszenie, pozostałych zaś oskarżo- 
nych na karę 5 lat więzienia. 


Burza na Bałtyku 


Gdynia, 6. 3. — Nad całym Bałty- 
kiem od dwóch dni szaleje gwałtowny 
sztorm, który szczególnie przybrał na 
sile w ciągu dzisiejszego dnia. Na re- 
dzie portu gdyńskiego oraz na prze- 
strzeni całej zatoki gdańskiej, dziesiąt- 
ki statków handlowych szuka schro- 
nienia przed burzą, 

„Na samej redzie portu gdyńskiego 
dzisiaj w godzinach przed południo- 
wych schroniło się 21 statków. 

О szkodach, jakie spowodowała bu- 
rza szalejąca na morzu, brak dotych- 
czas bliższych wiadomości. (p) 


Oliara tragedii zmarła w 


Warszawa. (Tel, wł.) 
kilku tygodniami w mieszkaniu 
Wacława Nowakowskiego prz 
Marszałkowskiej 81а wydarzyła się 
niewyjaśniona  dotych tragedia. 
Doktora jak 1 jego znajomą pielęgniar- 
kę Janinę Wójcikównę znaleziono zą- 
trutych gazem świetlnym, 

Ofiary zatrucia przewieziono 
tychmia 


Przed 
dra 
ү ulicy 


na- 
t do szpitala, gdzie Wójcikó- 
yskuła niebawem przytom- 
б, ale odmów wszelkich wyja- 
śnień, dr Nowakowski natomiast do- 
piero po upływie pewnego czasu po- 
wrócił do zdrowia. 
Opuściwszy szpital dr  Nowakow- 
ski wznowił pracę i jakgdyby nie się 
nie stało, by? wesół i prowadził nier 
przyjazne rozmowy zo swymi kolega- 
mi. Jedynie sprawa niedawnej trago- 
dii wyłączona była z tych rozmów. — 


obłąkaniu 


Tematu tak draźliwego unikał. Ale 
to właśnie stało się powodem, że nie- 
które z bliskich mu osób starały się 
jednak dowiedzieć, co stała się przy- 
czynią tragedii, 

Nagabywany wpadał w zdenerwo= 
wanie, które z dnia na dzień nabiera- 
lo na sile, aż wreszcie doprowadziło 
Ога Nowakowskiego do bardzo siino- 
go wstrząsu. Nastąpił atak nerwowy; 
na skutek którego odstawiono lekarza 
do szpitala dla nerwowo chorych. — 
Przed tygodniem zaledwie umieszczo= 
пу w szpitalu zakończył tam-swe mlos 
do życie, 

Zagadka tragedii nie ulegla wyjas 
śnieniu, jedna bowiem ofiara zmarła, 
druga odmawia w śnień, Policja 
ym ciągu dochodzenia, 


Hojny dar tajemniczego milionera 


Dotrzymał przyrzeczenia, które żtożył nędzarzem 


W mieście Popayan, w Meksyku, 
odbyć się miała sprzedaż przez licyta- 
cię słynnego diademu szmaragdów, 
zdobiącego figuro Matki Boskiej w 
tamtejszej katedrze, Uzyskana za 
sprzedaży szmaragdów suma służyć 
miała do przeprowadzenia koniecznego 
remontu katedry. 

W licytacji wziął udział nieznany 
nikomu mężczyzna, który zaofiarowa= 
wszy z góry bardzo * wysoką sumę, 
przewyższającą nawet wartość kamie- 
ni, diadem ten kupił. Po załatwieniu 


wszystkich formalności kupna nabyw= 


Poznań. św. Marcin 70. Р, 
Centrala н 


Redaktor odpowiedzialny Jan 
tols! odpowiada Wiad; 


mocodawca jego, mi- 
i, którego nazwiska 
nie chciał wymienić, polecił mu dia- 
dem ten oddać z powrotem katedrze. 

Okazuje iż szczodry milioner 
ski, który przed kilku j 
fk nędzarzem, modląc się 
Matki Boskiej, postanowił 
sobie, że eli wydostanie się z nędzy, 
złoży ofinrę Matce Boskiej. Od tej 
chwili zaczęło mu się powodzić e 
lepiej, aż doszedł do bardzo poważne- 
go majątku. Jak widzimy dotrzymał 
przyrzeczenia. 


cze laty 
przed figur 
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Piazak ж Poznania. Za w'adomości i artykuly z m. 
| Łódź Piotrkowska Jl, — Za ogloszenia | гек! шу: Anton. 


Nowa kreacja Poli Negri 


Rodaczka nasza zagra w „Tango Notturno“ 


Nieprzeciętną urodą i talentem aktorskim 


Lida Baarowa zdoby 


obie w 


ótkim stosunkowo czasie powszech- 


ne uznanie. Widzieliśmy ją niedawno w kilku filmach, zwłaszcza 
w znakomit*m obrazie „Zdrajca“, 


Na południowych wyspach 
hiszpańskich 


Słów kilka o filmie „La Habanera“ 


Film „La Habanera“ nie jest filmem hi- 
storycznym przedstawiającym walki wolno- 


ściowe mieszkańców wysp kolonialnych. 
Zamiarem reżysera Detlefa Siercka było 
znalezienie egzotycznego, awanturniczego 


tła dla nadzwyczaj emocjonującej i namięt- 
nej akcji filmu. 


ч 


SZEJ 

Ze Szwecji do Hollywood 
wyjechał ostatnio Sisward Bernadotte, syn 
szwedzkiego następcy tronu. Przez swój 
ożenek z ubogą Eriką Patzek utracił Ber- 
nadotte prawo do używania tytułu książęce- 
go, jak również do innych praw, przyslugu 
cych członkom panującego domu. Na zdję: 
ciu widzimy go w pociągu jadącego wraz 
z żoną (zdjęcie dolne) do Hollywood, gdzie 
wszedł w kontakt z pewną wytwórnią fil- 


AAAA 


mową, 


Główną rolę kreuje Zarah Leander, sla- 
wna już dziś europejska gwiazda filmowa. 
znana z filmu „Paramatta”, 


Występuje ona w roli Szwedki. która 
zwiedzając malownicze wyspy Teneriffa po- 
kochała i poślubiła południowca — granda 
hiszpańskiego. Uczuciowa Szwedka nie za- 
znała jednak szczęścia. Tęskni za ojczyzną, 
za krajem, gdzie po za latem i ciepłem jest 
jeszcze zima. Nie zaznała szczęścia przy bo- 
ku męża-południowca o charakterze bez- 
względnym, wprost brutalnym. Ро dziesię- 
ciu latach pożycia małżeńskiego na jej dro- 
gę wstępuje towarzysz jej zabaw dziecięcych, 
obecnie już znany lekarz szwedzki. Przy- 
był na wyspę, by zbadać przyczyny panują- 
cej tamże febry i wynaleźć środek zaradczy. 
Spotkanie to zaważyło na dalszych losach 
Szwedki. 


We filmie „La Habanera* widz ma moż- 
ność podziwiać walkę byków, spektakl naro- 
dowy Hiszpanów, a przede wszystkim słu- 
chać melodyjnego głosu Zarah Leander, któ- 
ra wykonuje namiętne południowe piosenki 
miłosne, oparte na motywach hiszpańskich 


W ramach stylu Biedermayera, w okresie 
panowania menueta, gawota i tarantelli roz- 
grywa się akcja pięknego filmu pt. „Тап- 
cerka szpieg”. Jest to historia znakomitej 
tancerki z ub. stulecia Fanny Elasler, jedy- 
nej wówczas artystki zaproszonej do Ame- 
ryki. Występy jej cieszyły się niezwykłym 
powodzeniem. Publiczność szalała po pro- 
stu za jej popisami, a krytycy ówcześni pi- 
sali o niej hymny pochwalne uważając ją 
za najpiękniejszą i najlepszą aktorkę. Jej 
liczne perypetie i niezwykłe przeżycia dały 
powód do powstania legendy dokoła tej tan- 
cerki, 

Postać jej odtwarza Lilian Harvey, któ- 
rej ambicją jest oddać wiernie postać Fanny 
z wszelkimi jej wadami i zaletami. 


Ulubionym 


Europejczyków w krajach egzotycznych. Do takich filmów angażuje się wtedy nie tylko poważną liczbę statystów, ale także i zwierzęta. W poprzeđnīm numerze poda- 
liśmy już przyklad z tego gatunku filmów, Powyżej reprodukujemy scenę z innego filmu „Salwa o świcie*, Umiejętne operowanie statystami na koniach bogaci po- 
ważnie obraz w ekspresji i nastroju. 


Pola Negri gra w nowym filmie. 

Znów patrzą na nas z ekranu jej wy- 
mowne oczy, słyszymy jej głos o aksamitnym 
brzmieniu, obserwujemy jej pełną artystycz- 
nego wyrazu grę: 

Pola Negri nie występuje na ekranie czę- 
sto. Jak wszystkie znakomitości aktorskie, 
ukazuje się ona we filmie najwyżej raz do 
roku. 

Nowy film Poli Negri nesi tytuł „Tango- 
Notturno“, Scenariusz tego obrazu został 
opracowany przez czterech powieściopisa- 
rzy europejskich i dostosowany до możli- 
wości głośnej artystki. Na zachodzie Europy 
film „Tango Notturno“ został przyjęty na- 
der przychylnie, zarówno przez prasę jak 
i publiczność. O kreacji naszej rodaczki pi- 
szą recenzenci w superlatywach opatrując 


większą część artykułu tytułem: „Renesans 
Poli Negri* 


Czy rzuci się 


czy przeci 


W wywiadzie, udzielonym dziennikarzo= 
wi francuskiemu, współpracownikowi „Pour 
Vous*. Pola Negri miała oświadczyć, że nosi 
się z zamiarem wyjazdu na dłuższy czas do 
ojczyzny, do Polski, Jej marzeniem — jak 
oświadczyła — jest zagrać w polskim filmie. 

W „Tango Notturno* Pola Negri gra 
rolę kobiety, którą los początkowo wyniósł 
na wyżyny, a później bezlitośnie zepchnął 
na dno nędzy. Postać ta znalazła w świet- 
nej artystce doskonałą odtwórczynię Pola 
Negri ma bowiem tę wyższość nad swymi 
rywalkami, że jak nikt inny potrafi wżywać 
się w swe role i tworzyć postacie żywe. pla- 
styczne. 

Partnerem artystki we filmie „Tango 
Notturno* jest Albrecht Schoenhals, zali- 
czany do najlepszych w Europie artystów 
dramatycznych. ү б 


a przeciwnika, 


ik strzeli do niego? Jest to scena z najnowszego filmu słynnej rodaczki 
naszej Poli Negri, występującej przeważnie we filmach produkcji niemieckiej. 


Tytuł 


nowego filmu brzmi „Tango Notturno“, 


oraz smętne, wyrażające tęsknotę za jej pół. 
noong ojczyzną Szwecją. Partnerami Zarah 
w „La Habanera“ są Ferdynand Marian, jako 
grand hiszpański oraz Karol Martell jako 
lekarz szwedzki. Przedstawiają oni typy 
mocnych charakterów, godnie reprezentują- 
cych dwie tak odmienne charakterem 
i usposobieniem rasy ludzkie. 


Legenda o tancerce 


posłużyła za temat do filmu 


Postać radcy dworu, barona бешга, 
człowieka, który na życie tancerki wywarł 
decydujący wpływ, gra Willy Birgel; księcia 
Metternicha, żelaznego kanelerza Austrii, 
odtwarza Paweł Hoffmann. Jako element 
szczęśliwej młodości i wyraz romantycznych 
złudzeń występuje w tym filmie obok Fanny 
Elssler — książę Reichstadtu, syn cesarza 
Napoleona Grago, bardzo młody artysta sce- 
niczny Rolf Moebius. 

Przy tanecznym zobrazowaniu filmu 
wielką rolę odgrywa również balet. Jako 
partner Lilianki Haryey występują: Kurt 
Lenz, najlepsze tancerki baletu berlińskiego 
i Hubert I. Stowitts, który w zupełnie nowy 
choreograficzny sposób przystosował starą 
sztukę taneczną do modnego wyrazu. 


tematem scenariuszów filmowych są przygody 


Prasa o filmie 
„Pani Walewska“ 


Pisma angielskie. 

„Moc bije z ekranu z chwilą, gdy wkazują 
się legendarne postacie Napoleona i Walew- 
skiej — Boyera i Garbo. — The Star. 

„Charles Boyer jako cesarz, Na tle prze- 
pychu dworów Europy, w kalejdoskopie 
dziejów napoleońskiej legendy... roman- 
tyczne przeżyc. Tak, świetny film.“ — 
Evening Standard. 

„Magnetyczna postać — tak można okre- 
Ślić sylwetkę Boyera... Garbo jest prze- 
miła.“ — Evening News. 


Prasa austriacka. 


„Fascynująca Garbo... Artystycznie i mą- 
— Neue Freie Presse. 


drze zrobiony film. 

„Wyjątkowa jest 
Bayera jest wielki 
Morgen. 


Prasa węgierska. 
» + « ten film musisz obejrzeć 
potęźny, wielki...* — 8 Orai Ujsag. 
„Garbo sięga wyżyn... Boyer jest wy- 
bitnym aktorem... Film ma sceny nieprze« 
mijające ...* — Nemzetti Ujsag. 


Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 


